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Historii nie tworzą wyłącznie męż-
czyźni, królowie, czy książęta, którzy 
tak często w naszych dziejach czegoś 
bronili lub coś zdobywali. Społeczeń-
stwo składa się także z kobiet. 

Wiele z nich było nie tylko ambitne, 
ale także wykształcone i oddane idei two-
rzenia państwa wspólnie z mężczyznami. 
Tak było również w przypadku monarchii 
piastowskiej w czasach, gdy Kraków zy-
skiwał na znaczeniu i gdy prawie tysiąc lat 
temu przeniesiono stolicę do naszego mia-
sta. Wszyscy wiedzą lub przynajmniej wie-
dzieć powinni, że dokonał tego książę Ka-
zimierz Odnowiciel, który patronuje uliczce 
na Prądniku Czerwonym w pobliżu ronda 
Stanisława Barei. Książę nie działał jednak 
sam, a w ustanowieniu nowej stolicy i od-
budowie zrujnowanego państwa pomagały 
mu dwie kobiety – matka królowa Rycheza 
i żona księżna Maria Dobroniega. Ponieważ 
są to osoby, o których w Krakowie nieste-

ty zapomniano, a zasługi mają znaczne, 
pozwoliłem sobie przygotować projekt 
wystąpienia do władz miasta Krakowa  
o upamiętnienie obu władczyń w nazwach 
ulic. 21 marca 2017 r. Rada Dzielnicy III 
wyraziła na to zgodę i stosowna uchwała 
została przekazana do prezydenta i rady 
miasta. Było to niemal w 1001. rocznicę 
urodzin księcia Kazimierza Odnowiciela 
i dokładnie w 954. rocznicę śmierci królo-
wej Rychezy.

Naszą decyzję potwierdza ekspert od 
średniowiecza: Niejednokrotnie w naszych 
dziejach rolę nawet ważniejszą od monar-
chów odgrywali ich doradcy, wysocy urzędni-
cy, czy wreszcie – ich wykształcone i ambit-
ne małżonki lub matki. Tak właśnie było za 
czasów Kazimierza Odnowiciela – mówił w 
wywiadzie dla miesięcznika społeczno-kul-
turalnego „Kraków” historyk Kamil Janicki, 
autor m.in. książki „Damy ze skazą. Kobiety, 
które dały Polsce koronę” wydanej przez 
Wydawnictwo Znak w listopadzie 2016 r. 

Rycheza była pierwszą polską królową 
i uważna lektura źródeł nie pozostawia wąt-
pliwości: to ona pomogła wywalczyć koro-
nację Bolesława Chrobrego. Ona też, nawet 
gdy Kazimierz był już dorosły, sprawowała 
w Polsce nieformalną regencję. Z kolei, gdy 
bunt elit zmusił księcia do ucieczki, Ryche-
za poświęciła rodzinny majątek, by zapew-
nić mu armię potrzebną do odbudowy oj-
czyzny. Była też wielką mecenaską kultury 
i opiekunką Kościoła. Pierwszy opat klasztoru 
w Tyńcu, a zarazem pierwszy w dziejach arcy-
biskup krakowski był protegowanym Rychezy 
i to na jej polecenie wyruszył do Krakowa. 
Nieprzypadkowo królowa dbała o małopolski 
gród - to było jej miasto. Rozbudowała je na 
wzór Akwizgranu, walczyła o jego pozycję, 
tutaj wychowywała swojego syna i tu uczyła 
się politycznego kunsztu za życia teścia. Nic 
dziwnego, że w chwili największego kryzysu 
Kazimierz zdecydował się przenieść swoją 
siedzibę właśnie do dobrze sobie znanego 
Krakowa. Choć również jego małżonka, Ma-

ria Dobroniega, musiała mieć wpływ na tę 
decyzję. (…) Zaledwie trzynaście lat po słynnej 
wyprawie kijowskiej Chrobrego, pod znakiem 
zapytania stanęło samo istnienie Polski. Ry-
cheza niemal całą swoją karierę poświęciła na 
uratowanie choćby strzępów mocarstwa Bole-
sława Chrobrego. Zawierała ryzykowne pakty 
z cesarzem, hamowała kroki czeskich i ruskich 
najeźdźców, wykorzystywała swój niemiecki 
majątek by wzmacniać pozycję syna. O tych 
staraniach zupełnie dzisiaj nie pamiętamy. 
A tymczasem bez Rychezy, mówilibyśmy teraz 
w Krakowie po niemiecku. Albo po rosyjsku.

Jak widać z powyższego, sama Rycheza 
jest dość dobrze znana i upamiętniona cho-
ciażby w „Poczcie królów i książąt polskich” 
Jana Matejki. Warto za to przypomnieć po-
stać Marii Dobroniegi, której kronikarze nie 
poświęcili aż tak wiele miejsca na kartach 
dziejów Polski piastowskiej. Urodziła się 
między 1010 a 1016 r., była ruską księż-
niczką z dynastii Rurykowiczów, została 
żoną księcia Kazimierza Odnowiciela i mat-
ką króla Bolesława Szczodrego oraz księcia 
Władysława Hermana. Dzięki małżeństwu 
Kazimierza i Marii dotychczasowy śmier-
telny wróg Polski – Ruś Kijowska stała się 
kluczowym sojusznikiem państwa polskie-
go, pomagając pokonać do końca buntow-
ników, którzy oderwali Mazowsze od Polski. 
Za jej życia i być może przy jej współudziale 
powstał najstarszy (przynajmniej wg obec-
nej wiedzy) kamienny pałac na Wawelu - 
okazały, reprezentacyjny i nowoczesny, jak 
na owe czasy, wyposażony nawet w ogrze-
wanie podłogowe. Zasłużona dla odbudowy 
Polski księżna zmarła zapomniana 13 grud-
nia 1087 r.

Czy władze miasta uhonorują dwie ko-
biety, które tak dużo pracy wykonały dla 
rozwoju Krakowa i odbudowy Polski? 
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Dwie zapomniane władczynie, o których warto pamiętać

Królowa Rycheza wg Jana Matejki

Portret Marii Dobroniego autorstwa 
Mihaila Dvoeglazova. Ilustracja z książki 

Kamila Janickiego „Damy ze skazą”

Wizualizacja przedlokacyjnego Krakowa opracowana przez Marcina Orkisza. 
Ilustracja z książki Kamila Janickiego pod tytułem „Damy ze skazą” 




